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C ZW A R TEK . 

ROK 1826.

N O W O Ś C I  W A R S Z A W S K I E .
JO. Xiąże Filip Hessen Hornburg  J: P: 

Feldmar: Nadz: Poseł Aus.tr: wczoraj przybył 
do W a r s z a w y  w przeieździe.do .Petersburga; 
w iego orszaku znajdują się Jenerał-M aior 
Haugwitz,  Hrabia E sterhazy  Szambelan, Xżc *. 
Liichtcneztejn Rotm istrz, X ie  Szwarcenberg 
Rotmistrz z Pułku Kirasjerow J:C:M: W : X: 
KONSTANTEGO, Hrabia Ju la i .  Rotmistrz 
Hra: S ta d jo n , Adjutant Xcia Hessen Hornburg, 
Baron Pakaesy  i  nienależący do świty H r: Gu­
staw Jiathiani•

Onegdaj założono pierwszą cegłę na gmacb 
Towarzystwa wyrobów zbożowych. P rzy  pię­
knej pogodzie licznie zebrana, publiczność uczy* 
niła świetnym ten obrzęd, k tóry  iest sam z sie­
bie poważnym, dążąc do uwiecznienia pamięci 
wspólżyiąeych Spisany w tym celu pro tokó ł ,  
zamiary T'owarzystwa obejmuiący, przez ra - f 
dę Towarzystwa, obecny-ch Akcjonarjuszów  
i gości w ogóle 141 osób podpisany, złożony 
został w kryształowem naczyniu, w raz z aktem 
stowarzyszenia i rozmaitemiinnemi, tak Tow a- ■■ 
rzystw a, iako i historji tegoczesnej dotyczące- 
mi się wiadomościami. .Dołączono ceny zboża 
w całym krain w przecięciu roku od lat 15, ce­
ny iego w W arszaw ie  z każdego miesiąca 
w roku 1825, ceny rozmaitych produktów do 
Żywności i potrzeb życia służących, taxę chleba, 
statystykę teraźniejszą Miasta W a r e z a w y , o- 
raz Kurjera  onegdajszego. W ielu z obecnych 
złożyło ill sztuk rozmaitych starych i nowych

WSPOMNIENIA.

Trakta t Z ‘W ę-
grami  1498.

pieniędzy i medalów od czasów Królów Tana 
Albrechtar Zygm unta  Starego  do Stanisława  
A u g u s ta , z czasów, dawniejszych , Xięstwa 
W  arszawskiego i oblężenia .Zamościa  aż do 
trzygroszówki 1826 roicu. Akcjonarjusz JPaa 
M ichał Szwarc  złożył w tym  celu umyślnie 
sporządzoną małą puszkę sre£ mą, ze stosow­
nym wewnątrz napisem , włożono nakoniec 
w słoikach próbki .pszenicy i zyta.  W szyst­
kie te przedmioty sklannemi przykryw kam i 
przymknięte, smołą okitowanei pęcherzem ob­
winięte, złożono w żelaznej lanej szkatułce przez 
P. Ewansa  sporządzonej, która smołą całko­
wicie oblana dla zapobieżenia zepsuciu złożona I 
została w miejscu węgielnego kamienia. P rzy - 
czem Prezes Towarzystwa JW . Zabiełło  s re -: 
brną kielnią wapna podłożywszy, podobnymże 
młotkiem pierwszą p rzy b ił cegłę. Wielka 
część obecnych, a mianowicie JJ W W . Radcy i 
Stanu, Hossecki , JFladoszewski i Hrabia Sie-: 
rakowski po iednej cegle położyć raczyli. Tak ‘ 
zamurowaną została na długi szereg wieków 
pamiątka usiłowań Towarzystwa ; które, ieśli, '■ 
tak spodziewać .się należy, pomyślnym skut­
kiem będą uwieńczone, ieśli swym przykładem 
do zakładania innych przez akcje Towarzystw, 
a przezto posłużą do utworzenia w kraiuducha 
stowarzyszeń, ważną będą epoką w Historji 
przem ysłu, bogactwa i pomyślności Ojczyzny 
Wystawiony był zarazem na widok publiczny, 
gustownie wypracowany przez W . Bu­
downiczego Szucha  plan zamierzonej budowli.



J  eżell na  drodze życia zewsząd usianej kolca­
mi n iekiedy m a rz em y  o szczęśc iu ,  w y o b r a -  
źrtla nasza oderw ana od otaczających nas p r z r d -

| ą  r n i u i ó  w, w ystaw ia  nam za tow arzyszk i  p rz y *  
| |  szłego przeznaczenia, osoby, otoczone całym u-

1 
a?

| f  rok iem  p o w a b o w ,  a ra'zeni tak im,uńiie nąda- 
§ |  wać, szczęśliwą harm onją  nadobnej postaci 

, ciała z za cli w ycaiące mi p rzym io tam i duszy i 
i serca, tak  umie dcc nich dobierać właściwych

nawet ołosu i Żef  r y s ó w  tw a r z y ,  b rzm ien ia  nawet głosu , 
jk a ż d y  zdaie s ię iedynym  w yrazem  i ponętą u-  
Upra gnionego szczęścia. P rzecież na ty m  pado 
I  le sm utku  zdarzasz, się napotykać te nadobna 
I  postacie uroionego św ia ta?  trafiaiąż się kiedy 
‘ji podobne o b ra z y  tych  pom ysłowych istot? tak 
ijjjiest, ale-na co z... Opatrzność ozdabia niemi nie- 
£ kiedy ten rzeczyw is ty  św ia t ,  w układzie na-  
I  w e t  swoiego dzieła, często przechodzi nasze 
y uroieuia, i dozwala kosztować uszczęśliwienia, 
U takiego samą w yobraźn ia  nasza domyślać się 
H nie mogła. Lecz razem  iakby na tej ziemi samo 

pragnien ie  doskonałej pomyślności iuż by ło  
przewinieniem ; po  k ró tk ie j ,  chwili użycia, 
p rzypom ina  śm ierte lnym  tę g o rzk ą  p raw dę,  
ze szczęście na ziemi nie może być ty lko  m ezu­

zę pełnem , albo n ie trw a łem . P o trz e b a ż g o  więc 
I I  p ragnąć na to, ażeby go utracić? Potrzebaż 
$  umi.-ć uszczęśliwiać drugich ,  ab y ,  g łębszym  

g - j  żalem po sobie, na zawsze nieszczęśliwerni u- 
f  ; czynić! T a  myśl udręćząiąca ciśnie się mimo w ol­
ty' nie pod p ió ro  na widok smutnego obrzędu po 
jg  zga.%ł--j w p o ran k u  życia, bo ledwie 25 la t wie- 
p  ku  liczącej A n ie l i  z W ie r z c h o w s k ic h  J e n era -  
W ł o w e j  M o r a w s k ie j .  W id z ia łe m  w  niej tkliwe 
$/•- poświęcenia się żony i m atki,  ciche i spokojne 

cnoty, skrom ne i niewinne czucia, widziałem 
«  tę lękli wą nieufność w  sobie, tę łagodną, nie- 
ft  p rzesadną i p raw dziw ie  św ię tą  pobożność; zgo- 
| r  ła  w idziałem  ca ły  urok  zalet i p rzy m io tó w ,  
1 ta k  zach wycaiąey w płc i p ięknej,  kiedy ie sp a ­

li

ia iedyny  i najpowabnie jszy  w dzięk ,  ta pogo-  \ 
dna zawsze dobroć, samemi cierpieniami nieza- 
sępiaiąca czoła. Zgon  iej zawczesny zdawał 
mi się przejściem is to ty  nlenależącej do tecro 
świata-. Skończę ten r y s  dokładniejszy m o h ra -  ; 
ze.m, bo kreś lonym  ręką młodej p rzy ia c ió lk i ,  
p ra w ie  Wspólnie z nią wychowanej,  ró w n ie  
iafc ona , w  po ranku  wiosny zm ar łe j ,  Z o f j i  \ 
z M atiis iew iców  Kickiej;  abym  w  p rz e t łu m a ­
czeniu wdzięku mu nie u iął,  umieszczam go-1 
w ięzyku , w k tó r y m  b y ł  w  r .  1818 p isany .j f  
,, P ou r  Aiigelique, il faut p resque la dev iner ,  jl 
il faut. p o u r  a p re c ie r  ses douces, t r a n q u i l e s - e t l  
ai mabłes qualit es, soulever le voile de timidite e t |  
de re se rv e ,  qui les cache. Sa f igure  elancóe > 
et del ica tesemble róclam er uu ap p u i ,  de nie­
me son coeur a besoin d ’e t r e  encouracre pou r  

.s’ epancher. Aussi p u r e  q u ’e lle  e s t  jeune, aus- 
si - sensible q u ’elle est jolie; elłe s’ ignore,  et 
u’osant pjtiir d? aucun de ses avantages, elłe. r e ­
se rve  p o u rc e u x  q u ’elle ainie ,tous lt-s eharmes 
de son ca racl«re .u  —  K. K .

W  w ysz łym  onegdaj z d r u k u  N r  6 J z y d y  
P o l s k i e j , między wiehj- ciekawerni iuży leczuc-  
mi a r tyku łam i;  szczególniej zajmuią uwagę 
C '.ylelnika: O budow ie  JJerlinek^ rzecz  wyię
La z rękopisinu H ie r o n im a  K os teck iego .  O 
nawozie z kości. Machina do ociesywania i o
brabiania kamieni, szcz-a-ólniej g ran itu :
I l r t  a  n u  **1

W.VIU-
lazku P. H ie: D a lla s .  Dodatek do sposobu ! 
wania sklepień ziemnych podług  zasad S za c h sa .  
Szw ajcarska stajnia w ra z  ze stodołą. O d p r a ­
wie rezedy .  A m erykańska lodownia. W y ­
padk i doświadczeń p rze ds ięb ranych  z g r z a ­
niem i parow aniem  wody, oraz z r o z g r z e w a ­
niem cieczy, za pomocą gorącej p a ry .  M iesza­
nina ziemna bardzo skuteczna do budowania a- 
nanasó w. O postępie p rzem ysłu  w  Angl j i i  t .p .

T o w a rz y s tw o  s z tu c zn y c h  J e ź d ź c ó w , pod 
dyrekc ją  P. S te fa n ie g o  , o k tó re ®  luż by ło
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d oniesionem ; p r z y t y ł o  w  dob rym  Stanie do tu ­
tejszej stolicy, na dniu 17 b .m . P ierw sze  w i ­
dowisko w k r ó t c e  danem będzie w Amfitea­
t r z e  S t c z w a l n i a  z w a n y m , — Z u f j a  Stu f a n i .

O ntgdaj ciepła by ło  stopni 21 .—  W czoraj ‘23.
w  Niedzielny rh t i u r j e r ze  doniesionem b y ło  o 

A n g l i k u  k tó r y  więcej ni/, prze/,  p ó ł to ra  w ie ­
k u  zostawał w S z w a jc a r j i  pod lodami, a p r z y ­
padkiem w yśledzony, odzyskał życie; z tego 
pow odu udzielono Redakcji' Bórres :  T T a r s z  :
wiadomość k tó rą  i naszym czyteln ikom  u -  
dziełamy. , ,  W c z a s ie  p o b y tu  moiego w S z l ą -  
sk u ,  baw iłem  p r z e z  czas nieiaki w mieście, nie­
daleko najwyższych  g ó r  <S3^sA<c/ipołożonem. 
W idok  śniegów i lodów ciągle szczyty  ich po- 
k ryw aiących ,  b y ł  mi powodem do zadania mn- 
iemu gospodarzow i kilku stosownych zapy tań ,  
na k tó re  mi odpowiedzia ł d ługiem  licznych 
p r z y p a d k ó w  opowiadaniem. M iędzy  cieka- 
wszemi , zdarzyć  się ■ m ia ł  niegdyś w y p a d e k ,  
maiący wiele podobieństwa do tego, o  k tó ry m  
te raz  z S z w a j c a r j i  donoszą. Miasto naszefopo- 
wiadał Sz lc t zak)  by ło  świadkiem nadzw yczaj­
nego zdarzenia. W  śród dnia, przyvviezionona 
r y n e k  w ydobytego  z pod l aw in  lud o w yc h  po- 
b l is k ic h g o r ,  p ięknej urody' ale zm arzn ię tego  
młodzieńca. S p ieszny  ra tu n e k  p r z y w ró c i ł  mu 
•życie. M nós tw o  mieszkańców otoczyło nie­
szczęśliwego; każdy cisnął się do wskrzeszone­
go, niespokojny czy w nim nie pozna kreW ne- 

• go albo p rzy iacie la ,  ale żadń mu ry sy  i ego 
t w a r z y  liii; by ły  znane. P rz y w ró c o n y  dożycia , 
m ógł iuż p r z y p a t r y w a ć  się c iekaw ym , Jednak­
i e  nie odzyskał b y ł  m o w y ;  wszelako z w e jrz e ­
nia i ego Woźna b y ło  sądzie,- że żaden z tych co 
go otaczali, nie b y łm u  znany. Nakóniec unie­
siona ciekawością s ta ruszka ,  p rz y b l iż a  się o k i ­
lu* do w ozu, na k tó r y m  p rzy w ie z io n y  spo­
czyw ał;  w p a tru ie  się w  młodzieńca, mięs za 
się, wydaie k r z y k ,  upuszcza  kij ,  i rakby  z o d -

młodniałą  siłę,- rZuca się na w ó z  i w ym ien ia  
nazwisko młodzieńca, nazwisko swego ko­
chanka, k tó reg o  iuż po zaślubinach p rz e d  
40  przeszło  ła ty  nie Wied zleć 1 iakim sposobein 
straciła. P rzem inę ło  p ie rw sz e  zadzi w ien ieo-  
becnych, i n ie k tó rzy  zaczęli ze s ta ruszk i ża r ­
tować, ale obrą czka  na p Acu  młodzieńca, z cy­
f rą  wierne j  k o c h a n k i , p rzekonała  Wszystkich 
Że uniesienie iej nie by ło  zmyślone, i ze się nie 
omy-llła. Młodzieniec nie dIugosię cieszy ł od- 
zyskanem życiem, a star tjsżka p rze ży ła  go ty l ­
ko dni k ilka .Łt—  N O W O Ś C I  Z A G R A :  

O d  G r a n ic  Tu re c k i c h ,  
z  A n g l j i  do M a l t y  p rzyby ł-  o k r ę t  naładowa­

n y  amunicją, iest on p rzy s ła n y  p rz e z  L o rd a  
Ciohrun , cozwiastuie iego bliskie p rz y b y c ie  do 
tejże w y sp y .— z N e .g r o p o n tu  p r z y b y ła  w ia ­
domość iż Órner B a s z a  w k ro c z y ł  do A t e n .  
Je iierał grecki G A u r a s  Cofnął się w  g ó r y  A -  
k r o p o l i s , gdzie się b ronić zamyśla. J b r a h i m  
B a s z a  dotąd ieszcze zOstaie w T i y p o l l z i ć .  
W e d łu g  odebranego listu z h  Or f u  d 2 5  M aia 
(donosi gazeta n io sk a )  p n tw ie id /a  sie w ażna 
wieść o zdobyciu T r y  p o l i t y  p r z e z  G r e k ó w . 
P r z y b y ł  okręt z  Peloponezu- ,  żapew niiiiąc ze 
Ń i k i t a s  i R o l l o k o ł r o n i  d ,13  Maia w kroczy l i  do 
T r y  p o l i t y ,  niemniej iż J b r a h i m , B a s i u  u s i łow a ł 
t r z y k ro tn ie  p r z y b y ć  na pomoc taon cznemu g a r ­
nizonowi T u r e c k i e m u ,  ieHnak z znaczną s t ra tą  
k tó rą  poniusł do G r e k ó w , cofnąć się musiał do 
P a t r a s .Za pał nowego rządu G i  echie . na now o 
ożyw ia m ęztwo w całej G ra c j i .—  3 N i e m i e c .

Po  wszystkich Kościołach Królestw a B a w a r ­
sk i ego ,  odbyw a się nabożeńs tw o , z pow odu 
zbliża iącego się połogu R r ó l o w e j  W ła d z a  
miejska w W i r e b u r g u  wydała nnstepniące ob ­
wieszczenie : G dy  mieszkańcy W  irę bur ga  chcąc 
okazać radość Z powodu p rzybyc ia  Ki óla i K ró ­
low ej Jcbmość, maią zanilar oświecić swoie mie­
szkania, iednak w ładza miejska będąc przekona?



ną i i  Monarcha  chęł.mejhy tyidstiał, aby summa 
która na to ma być obrócona, s łu iy łą  .raczej 
na wsparcie nędzę cierpiącyeh-Greków; oxnaj- 

,jn ia ,iz  w wielkiej sali głów nego ratusza przyj-  
„mować się będzie pietylko składka na wsparcie 
■ Greków,  lecz i inna, dla ubogich miasta rVirc-  
hurga .  D O N I E S I E N I A .

P odp isany  z am ies zk a ły  przy u l ic y  S en a to r sk ie j  N r  
4 6 0  ma honor uw iadom ić  szanow ne  osoby, k tó re  sw ą 
by tn o śc ią  zaszczycal i ,  na w y b ornych  Kiełbasach i So- 
h jakach ,  iż p rzen iós ł  sw e m ieszkan ie  p rzy  u l icy  Rynek 
Nowego M ia s ta  Nr 340 z przyrzeczeniem  tak  w smaku 
i ad" o też i usłudze przyzw  Hej. •«».Andrzej H a n u .

U n i a  21 L ipca  1826 r. o godz: 10 z ran a  w  W ar*  
a / u n i e  przy  u l icy  W o ls k ie ;  w d o m u , N r 3 1 1 1  L it :  B. 
p r a w n ie  za ię te  kom ody ,  szafy ,  .s to ły ,  z eg a r  śc ienny , 

, ktifer, kopersz tychy  i  in n e  ruchom ości ,  w drodze l icy -  
c y tac / i  publicznej , za  go tow e p ien iądze  przez podpisa­
nego  K om orn ika  sprzedane będą.

M. K r y s i ń s k i  Kom: Sad:
S k lepy  i k i lka  pokoidw  na 1 i 2 p ię t rze  w domu 

N o w y -M ary w i l  z w a n y m , na p rzeciw Głównego Ratusza 
N r  470, będą od S. Michała  r.b. do naięc ia ;  dowiedzieć 
n ie  można w tym ża  domu u Rządcy.

Kto  z w łaśc ic ie l i  domów w W arsz aw ie ,  ma do w y-  
u a ię c ia  pj'zy u l icy  .m nie j  p ryncypalnej ,  od S. Michała  

^r.b. cały dw orek  z Ociu na jm nie j  pokoi sk ła d a iący  się ,  
a raz  s ta jn ią  i w ozow nią ,  nie drożej  żak za  duka tów  

. 1 0 0  rocznie, zgłosić  się może na u l icę  Leszno pod N r  673 
, J . i t :  B. n a  1 pię trze  po lew e;  s t ron ie .

ISnaiący wie jsk ie  gospodars two, po k i lk u le tn ie j  p r a k ­
t y c e  rządow e j ,  obeznany z sądow nic tw em  i u rządze ­
n iam i  adm iu is t racy jnem i ,  posiadaiący  rachunkow ość ,  
ż y ią c e  j ę z y k i ,  tudzież ro ssy jsk i ,  ł ac iń sk i  i dobre 
św ia d ec tw a ;  życzy  wejść w obow iązk i  Pe łnom ocnika ,  
Rządcy  dóbr lub  S ek re ta rz a ,  bąć w K ró les tw ieP o lsk iem  
bąć w P ań s tw ie  R o s s y j , ,  po trzebujący  tej osuby,adres do 
D ru k a rn i  K u r je ra  nadesłać raczy.

P isa rz  H ote lu  N iem ieck iego ,  P ra k ty k u ią c y  dozorowa­
n iem  domu c iąg le  od la t  10, dla  zm iany m iejsca ,  ż y ­
czy  sobie wejść w o bow iązk i  M urgrab iego  lub  R z ąd ­
n y  domu, dow iedzięć  s ię  można w ty m ż e l iu te lu  przy u i i -  
ay  D ługie ;  N r  584.

P rz y  u l icy  T rę b a c k ie j  Nr 6 3 4  s ta n c ja  do n a ięc ia  
k w a r t a ln i e  do S, M ichała  sk iada iąca  s ią  z 2cb pokoi, 
g a b in e tu ,  k uchn i  i p iw n icy  ua 2  p ię t rze  za cenę  po- 
oaierną;  życzący sob ie  n a iąć  ma s ię  ndać na  1 p ię tro

o infovmac;"ą.
P ew n a  Osoba znaiąca  sięgnągorpof lars tw ie  i . o b e * ą « -  

na z praw em , życzy  sobie „wejść w obow iązek  W ó jta  
G m iny  lub też p isa rza  p row entow ego;  życzący  sobie 
podobnego O f ic ja l is ty  raczy  się  zgłos ić  pod N r  2470 o rz f  

7o l ic y  Mylnej.  ■
Kocz wiedeński  lekki do pary  k on i ,  mało używ auy , o* £  

r ządzony  w guśc ie  na /now szym , za cenę  barjjzo m a łą ,®  
żako też i Szory  w iedeńsk ie  z mosiędżąmi żóltemi n ą j-M  
m odniejsze maju używ ane ,  z wolnej  ręki  są d o s p r z e - |E  
dan ia ;  oczcm dow iedzieć  s ię  można w S ta rem  M ie-  fi 
śc ie  pod Nrom 48 u Pan i  N o w o s ie lsk ie ;  na  d r u - f i  
giera p ię t r ze .

/ .o s ław iono  w Dorozcę 2 g i  i 3ci Tom dzieła  pod t y t u  K 
łem; Le Passage dela  Berezina;  up rasza  się  o r y c h l y | i  
z w ro t  do  Domu W as i lew sk ich ,za  na jp rzw oitszą  nagrodą.  je

Boronowa Dulfus P u łk o w n ik o w a ,  w yiechała  do W ioch l,| 
.n a  k ró tk i  p rzeciąg  czasu.

Kocz W ie d e ń s k i  na 4ch rysorach  i B ryczka  na  2ch |  
rysorach oboie w dobrym e tan ie  i m ogące  być u ż y w a -  li  
ne ,iaive t  do dalekiej  podroży, są  do sp rzed a n ia  przy  ij  
u l icy  M iodowe; N r 4 8 0  Git: B. w K antorze  VVexlu J P  f  
K ro nenberga ;  w tym  samytu domu są także 2  P iw nice  do | |  
n a ię c ia  każdego czasu.

M aiący  do sprzedan ia  L is ty  zas taw ne  na  summę p la i  1  
m inus  20,000,  zgłos ić  s ię  może do H.indlu pod P i c . j l  
mą M aiewski e t  comp: M łodkow ski ,  przy u licy  Nowo- |E 
l ipki  N r  2376 e sy e tu ią c e g o ,  a  tam dalszą in form acją  po- j] 
wziąść można. N

Podaie  s ię  do publiczne;  w iadom ości ,  że  w d. 21 L ip ­
ca r.b. o godziu ie  10 rano w W a rsz a w ie  przy u licy 
C zern iakow skie j  Nr 2923 sprzedane będą j l rogą  publi-  
ezne; l icy tac /i .  p raw n ie  za ię te  ruchom ości  iako to: l u ­
s t r a ,  s to łk i ,  s to l ik i ,  wozy, ka ry  do zwózki drzew u 
itp. za g o to w e  pieniądze .  —

Nepomucen C b in i e I e ń a k i Kom: Sąd; 
Mam honor  zaw iadom ić  Szanow ne  s t ru n y ,  k tó re  I 
mi sprawy a w o ic  pow ierzyć  raczy ły ,iż  zam ieszkam * 'I  

m oie  p rzen iosłem  do domu Z ane l i  ua lw sz e  p ię t ro ,  Nro I 
469  przy u l icy  Sena to rsk ie ;  na  p rzec iw ko  Kościoła OO. 
R eform atów  polużouego. — N i e I e p i e c M sceuas  
p rzy  T ry b u n a le  Na;w: Jns t :  Król:  Pols:

Przy  n licy B ie lańskie j  pod Nr 003 w Hotelu L ipskim  j 
N 30 s ta n c j i ,  i e s t  p rzyby ły  F a b ry k a n t  P rzc laezków  kra-  
iowe; roboty  na kapelusze Dam skie ,  k tó re  z a p o w ie r -
n ą  cenę  sprzedać te  zyczy ,  inform acją  dalszą od S z w a j - i
ca ra  w bram ie  pow ziąść  można.

T e t r .  Dziś K o m ed ja  f o n r i t  Stanitiatra i U pc M 
S%ę%<$liw% O tłu ku n i* .


